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Rządzący Senat przy okólnych Ukazach rozesłał 
Manifest Jego Cesarskiey Mości w brzmieniu następu­
jącemu

Z B o ź e y  Ł a s k i  

M Y  A L E X A N D E R  I.
Cesarz iSamowladzca Wszech Rossyy it. d. i t. d. i t. d.

Otrzymawszy od Opatrzności Naywyższey pokóy 
trw ały, zasadzony na osnowie wzajemney przyjaciel­
skiej zgody Mocarstw Europejskich, z radością serca 
obwieszczamy wiernym  poddanym Naszym , że w roku 
teraźnieyszym zw yczajny ffekruclu nabór w całym 
Państwie nie jest potrzebny i przez Nas nie nakazuje 
się; coroczny zaś ubytek ludzi w woysku i na flocie 
dostatecznie dopełniony bydź może , przez uczyń;one 
przez Nas zmnieyszenie liczby działających woysk Na­
szych, zwinieniem 6go korpusu i dokończeniem nieusku­
tecznionego w roku przeszłym naboru porównania tyl­
ko w guberniach, które nie dawały rekruta z przyczy­
ny uzbrojenia.

Na autentyku podpisano własną Jego Cesarskiey 
Mości r ę k ą  tak: A l e x a n d e r .

K w a  u  i a  S z t a b u  
Osada Jeleclciegu putku <1, 4 września i8 i6  roku.

W  sierpniowym numerze Dziennika Wileńskiego, 
pod tytułem : K o n k u r s  d o  T r z e c h  w a k u j ą c y c h  p l e b a n i y  
w d y e c e z y i  w i l e ń s k i e y  czytam y: „W rzędzie  zdarzeń 
i czynów wartych zachowania w pamięci, słusznie po­
liczyć należy okolnik doxięży dziekanów dyecezyi wi­
leńskiej, w przeszłym miesiącu łipcu , od JX. ofłicja- 
ła wydany i drukiem ogłoszony, w następujących sło­
wach:

Od oficjała prałata wileńskiego X . Jana C y w i ń s k i e g o .  
do D z i e k a n a ........

Stosownie do poruczenia mnie danego od JW . 
Metiopolity, arcy-biskupa mohylewskiego, administra­
tora biskupstwa wileńskiego i kawalera Stanisława Sie- 
sti~encewicza Bohusza, ogłaszam konkurs do wakujących 
plebaniy liberae collationis; sumiliskiey, kupiskicy i  sko- 
piskiey. JJX X . kapłani świeckiego duchowieństwa dy­
ecezyi wileńskićy, podający się za,kandydatów  do o- 
trzymania z nich jedney , obowiązani między dniem l 
a 5 Sbra roku idącego: u n o , złożyć u mnie świade­
ctwo obyczajów swoich przez plebanów, u których obo­
wiązki pełnili i dziekana w ydane, z wymienieniem lat 
powołania i zasług w dyecezyi; 2do, złożyć'dysertacją 
w języku łacińskim , z m ateryi niżey wyszczególniają­
cej się przez siebie wypracowaną ; 3tio, stawić się do 
exam inu, w mojey przytomności przed JJXX. exa- 
nnuatorami dyecezalnymi odbywać się mającego; 4to, 
w czasie ekaminu dadź na piśmie krótką lecz dokła- 

ną odpowiedź nakw estye, jakiesJe odemnie wówczas 
napiśmie podadzą. Odpowiedzi, dyssertacya i świader 
ctwa, będą. przesłane JW . Metropolicie.

P r o p o z y c j e  d o  d y s s e r  t  a c y y.
Na plebaniją snmiłiską: Sacri codices vetcris tęsta-

’n£nti sunt genuini ac autentici.
N a  plebaniją kupiską: Sacri codices veteris testa-

»ienti deducunt ad agnilionenr crritatis rłtigionis christianae.

n i plebaniją icoptską i Veritas ac divinitas rełigio- 
>*ms christianae elucet ex ipsius proprietalibus.

Takowe ogłoszenie zechcesz W.MPan bez zwłoki 
Kia cursoria w swoim dekanacie obwieścić. u

1 akowy okolnik, jako w sprawie nader waznćy 
albowiem sprawie powszechnego oświecenia, moralno­
ści, dobrych obyczajów i zasług przem awiający, ścią­
gnie bez wątpienia u św iatłe j publiczności szczególniej­
szą uwagę. Nie należy atoli rozumieć, ażeby rozda­
wanie plebaniy przez konkurs, nowym dopiero było 
Wynalazkiem. Trzysta prawie la t dochodzi, jak ha 
ostatnim powszechnym zborze w Trydencie, pod prze­
wodnictwem sławnego w Europie z nauki i cnot kardy­
nała, rodaka wileńskiego, Stanisława Hozyusza, wśród 
licznych, ważnych i całego kościoła tyczących się ustaw 
na posiedzeniu X X IV  w § 18 , w  krótkich lecz w iele 
znaczących wyrazach i to zbawienne nastało prawo.
„ Naypożytecznieysza jest dla zbawienia dhsz , gdy są 
od godnych i zdatnych parochów rządzone. . . . . .  Biskup
i komu służy prawo dawania plebaniy (jus patronatus) 
w przeciągu jo dni ,  lub w dłuższym czasie'od biskupa 
przepisanym , godnych niektórych kapłanów do mają­
cego się zarządzać kościoła przed wyznaczonymi exa- 
minatoram i, niech mianuje. W olno jednak będzie I 
drugim , którzyby innych do tego zdatnych (kapłanów) 
zn a li, podać ich im iona, iżby mogło nastąpić n ka_ 

wrj-ekfc, Obyczajami, i sposobności w  naukach, pil­
ne badanie. A jeśli biskup, lub synod prow incjonal­
ny, wedle zwyczaju krajowego, za lepszą rzecz osądzi, 
takoż przez obwieszczenie publiczne mają bydź wezwa­
ni ci wszyscy, którzy zechcą stawać do exam inu^ . 
W  czasie oznaczonym, wszyscy, którzy się zapisali, bę­
dą examinowani od biskupa, jeśliby ten  nie mógł, od 
jego wikarypsza generalnego i od innych, niem nieyjak 
trzech examinatorow . . .  . l Jo odbytym examinie, ogło­
szą examinatorowie tych, których za zdatnych osądzi­
l i ,  co do wieku , obyczajów, nauki,- rostropności, tu ­
dzież innych przymiotów', do rządzenia wakującym ko­
ściołem potrzebnych, z tych biskup wybierze tego, 
którego przed innymi za naygodnieyszego uzna, i tem a 
ą nie innemu ma bydź dana plebanija, do kogo należy 
je j  szalunek. . . . .  Jeśliby prawo dawania plebaniy do
osób świeckich należało, prezentowany od patrona (kol- 
latora) od tychże samych examinatorow powinien bydź 
ex-amino wany, ani może bydźprzypuszczony (do plebanii) 
chyba godnym się bydź okaże. “

Tak święte i  mądre tu przytoczone, jako i na 
wielu innych mieyscach, które pomijamy, kościołapo- 
wszechnego ustawy , jawno przekonyw ają, źe posiada­
nie urzędów, zaszczytów i różnych stopniów w liie ra r- 
chii kościelney, samych tylko gruntownie oświeconych 
i z professyi uczonych , istotnemi przymiotami cnot 
ozdobiomrch, posługą około dobra społeczności i kościo­
ła zajętych, następców prac apostolskich i ministrów 
chrystusow’ego o łtarza, jedynym i właściwym powinno 
bydź udziałem. W szystkie ustawy t r y dentyńskiego zbo­
r u ,  ,w samym początku ich nastania, od narodu pol­
skiego były przyjęte: wszakże nie wszystkie z rów ną 
ścisłością wykonyw ane, a niektóre i całkiem, z wielką 
śzkodą,zaniedbywane bywały. Ż tey liczby i prawo wzglę­
dem rozdawania przez konkurs plebaniy, pierwszy raaf 
dopiero w naszym kraju,zaczyna przychodzić do exekucyi. 
Zdarzenie to w history! kościoła polskiego dotąd nie-



s ł y c h a n e ,  jako nowe teraz zjawienie, jest zaiste pew nćm
a razem szczęśliwem godłem, niemylnie wrozącem o pod­
niesienia uprawy, jeclnćy z naywaźriieyszych dla rodu 
ludzkiego odnogi n a u k , to jest moralności i dobrych o- 
byczajów , na węgielnym kamieniu chrystyanizmu opar­
tych. RoZum, ciągiem doświadczeniem wieków nauczo­
ny, oczy wiste i niezbil e stawia do wody, ze, pomyślność 
ludów , nieodstępną jest światła nalik i cyw ilizaeyi-to­
warzyszką: ani można zgadzać się c z tymi, • którzy tw ier­
dzą, że poczciwość i wszystkie cnoty społecznego życia, 
mogą się łatwo obeyśdź bez świdtła -nauk.

Poczta Północna, : z-Petersburga pod dniem 16 wrze- • 
śn ia , donosi o wyjeżdzie W . X. d m ci, M ikołaja , 
w dniu i 3, w przedsięw ziętą, podróż do Berlina. W . 
X . Jmć , M i c h a ł N. Brata Swojego przeprowadzał-do
N arw y  Podług urzędowego doniesienia 'władz grani-
cznych do J W . G ubernatora W ileńskiego, -W. X. Jmć, 
M ikoła j, d. -17 t. m ., przejeżdżał przezPo^age, w -to­
w arzystw ie Jetlęrała majora ódwrnsowd.

Dnia 20 sierpnia, Radca tayny, Baron Strogonow, 
przybył do Ojessy, a d. 25 na-fregacie, Minerwa, udał 
się ztam tąd do ■Konstantynopolu. . . ,

W  Orle, do -uroczystych obchodów imienin J. C. 
Mości , przydano widowisko teatralne , dańe w domu 
H rab i Kamieńskiego , na -rzecz inwalidów: źb ió rp rzy ­
chodu uczynił więcey 1000 rubli.

Głowa miasta Kostromy, kupiec pierwszego sto­
p n ia , Piotr Ugleczaninów , przeznaczył dóm swóy mu­
row any dla inw alidów , których 12 , po odprawieniu 
mszy ś . , i uroczystych obrzędów religijnych przez Bi­
skupa , S e r g iu s z a w obecności -gubernatora cywilnego, 
Baunigartena, wielu urzędników i obywateli, w prowa­
dzono do tego domu. Odzienie i żywność dla inw ali­
dów daje tenże kupiec Ugleczaninów. Po skończonych 
obrzędach i poświęceniu dom u, biskup miał móWę do 
inwalidów, nauczając, jako mają poważać dar ziomka 
swojego, umiejącego szanować poświęcenie się ich dla 
spóinćy Oyczyzny.

_________ TT u h t... Ę 5 i  w  -o P  ’o ł  _s X  a B,
Z  W arszawy dnia 33 wfzeinia.

Rocznicę Korouacyi Najłaskawszego Monarchy 
naszego, jako 'Cesarza Rossyi , obchodzono tu  przez 
nabożeństwo i Te Deurn w  katedralnym-Kościele, a wie­
czorem przez oświecenie -miasta.

W  nocy z 24go na 25ty b. m. zszedł z tego 
św iata w tuteyszęy stolicy JW . Jenerał Dywizyy- 
ny, Sokolnicki, K aw aler różnych orderów  woyskowych. 
D nia 26 około wieczora Wywieziono ciało jego na 
cm entarz Sto Kr zyski, z okazałością stopniowi tego za­
służonego Jenerała należną, i tamże vy katakumbie zło­
żono. W yprow adził je przy assystencyi licznego D u­
chowieństwa z mieszkania jego JW . Biskup Zambrzycki 
do k a raw an u , który batalion grenadyerów z gwardyi 
Królewsko-Polskiey i oddział 5 działowy poprzedzał, a za 
karaw anem  postępował J. C. M. W . Xiąźę Konstanty, 
zewszystkiem i Jenerałam i Rossyyskiemi i Polskiemi^obe- 
cnemi teraz w stolicy, tudzież z licznem gronem wyższych 
i  niższych obojga woysk oflicerów. Ciało zmarłego wnieśli 
n a  karaw an i zdjęli z niego Jenerałowie, a przy skła­
daniu go do katakumby wystrzelono trzykrotn ie z dział 
i  ręczney broni.

W IA DO M O ŚCI Z A G R A N IC ZN E
P a n s  t w-At -łL-o u s a a a-k-i  •

D nia 16 sierpnia w  Hadze wystrzały działowe ogło­
siły zwycięztwo nad Algierczykami..— Niepowtarzając 
doniesień, umieszczonych w przeszłym numerze gazety 
naszey (77 K ur. Lit.), kładziemy tylko sczegóły, w niem 
nieobjęte, a z różnych gazetyZebrane: „ Zwycięztwo to  
odniesione zostało przez spólne działanie połączoney 
eskadry angielskiey z hollenderską. O godzinie 8mey 
wieczorem flota algierska na bitwę wyszła. Gdy z w i­
docznego niebezpieczeństwa chciano ratować o k rę t, 
Queen-Charlotte, na którym  znaydował się Lord E x­
mouth , ten  odpow iedział: proszę się o mnie nie tro -

sczyć, ale rozkazy moje pełnić i bitwę popierać. Po­
łowa Algieru wperzynę poszła. Już d. 3o sierpnia o po­
łudniu wypłacono żądane 3oo,-ooo p ia s tró w , i wszyscy 
niewolnicy europeyscy doW ydania przygotowani byli, 
a 3 igo niewolnicy niderlandzcy , do oyczyzny na fregacie 
Degeraad płynąć mający, na admiralskim znaydowali się 
okręcie. Niderlandzka flo ta , chociaż przez 8 'godzin 
w  boju była, daleko m n ie j jednak ucierpiała od angiel­
skiey. -Z zażartością lwów walczono. B ateiye porto­
we i na m ieliznach, za tak groźne poczytyw ane, zu­
pełn ie  zostały zburzone. W szystk ie’ okręty algierskie 
spalone, prócz jednego brygu -o 2 ach działach, jed n e j go­
d e t y  i 4 działowey, i jędney pułgilery; również spalone 
'wszystkie szalupy kanonierskie i wszystkie galioty boui- 
hardyerskie. W szystkich konsulów mieszkania postrze­
lane. Maufowie, żydzi, mnóstwo dzieci i niewiast tłu­
mami uciekali ż miasta. Bomby i kule 36 funtowe 
przenosiły miasto , i wiele uciekających zabiły. Lord. 
Exmouth zalecił na dzień 3o odprawienie dziękczynnych 
m odłow za odniesione zwycięztwo. Angielskie gazety 
nazywają to  Zniesieniem zupełnćrn siły algierskiej, i do­
noszą o ranieniu algierskiego admirała-, 6 kapitanów, 
i 120O poległych barbaresków. Lord Exrnouth wychwa­
la męztwo Niderlandozyków. —  M ów ią, że D e j kazał 
ściąć głowę swemu m inistrow i m arynark i, za t o , że 
w czasie układów względem podanych propozycyy przed 
bitwą, dopuszczono Lordow i Exmouth zbliżyć się i zrobić 

]przygoto wiania do szturmu.

F  R  A  N  C Y  A .

( z gaz. beri.) P a r y ż , dnia r5 września. D nia U  
t. m. Sir Sidney Smith otrzym ał pryw atną audyencyą 
u  K ró la , po którey N. P an  winszował mu publicznie, 
spełnienia się życzeńiego, przez świetny skutek wypra­
wy przeciw  Algierowi , o czern tameczny K onsul fran- 
cuzki przesłał uwiadomienie do X ięcia Richelieu — W ia­
domość o bitwie pod  Algierem  , odebrano nayprzód w 
M arsylii, przez korw etę francuzką, k tórą minister ma­
ry n a rk i, H rabia Dubouchage um yślnie w  tym  celu był 
wysłał. Dey kazał ściąć głowę algierskiemu ministro­
w i siły m orskiey, iako zdraycy.

 .p ip ą  --i.-i.-t -m .cyi w/ijrglf/Jiirypii-ryY.lrjłslr-aŁZałaiaiŚmierc
^nieobecnego Jenerała Clausel.

Xiąźę Wellington miał wyiechać *d. *8 z -Cambray, 
A la odprawienia pod \St O mer przeglądu korpusu woy- 
ska angielskiego , liczącego 18,000 głów 5 a d loudadź 
się do KolmarupWa. obeyrzenia kontyngensu austryackiego.

Podług pryw atnych wiadomości z P a ryża , rzecz 
względem rozw iązania Izby deputow anych, odbywała 
się bardzo pkrycie. P .L a in e ,  ieszcże wieczorem przed 
ukazaniem się rozrządzenia królew skiego, zapew niał, 
że wszelkie o tern pogłoski , są bez zasady. P . Bethisy 
i znaczna liczba u ltrarojalistów , wyłączeni będą, dla 
młodości w ieku , z przyszłey Izby Deputowanych : ró­
wnież i P. St. jj.ulai.re, którego ta len ta  od politycznych 
przyiaciół iego mocno żałowane będą •—- Margrabia 
d?Antichamp , który mianowany został prezydentom ko­
legium obierćzego W departamencie M arny i Loary, 
miał wymówić się od tego m ianow ania, z przyczyny, 
Że sprawowanie obowiązku iego nie byłoby dość wolne. 
G baw iaią się , iżby oddaleni deputowani n ie otrzymali 
wielkiego wpływu w prowincyach południowych i Wan- 
'dei -— Przeciw  Xiedzu W inson , po zapadłym na niego 
W jroku w sądzie poprawczym , pospólstwo paryzkie do­
puściło się więlkiey swawoli. W darło  się do iego do­
mu,wrzeszcząc,,Smier ć-Sf/ęc/za Vinson\ śmierć temu kaptu­
ro w i! „ Szczęściem oddalił Się był z dom u, inaczey żle­
by się z nim  skończyło. W ypadek ten  bardzo przypo­
m ina niesyte krw i w rzaski,  z jakiemi pospólstwo na po­
czątku rewoiucyi X iedza Maury ścigało.

j z  korr. hamb.') Teraźnieysza ludność Francyiw y' 
nosi 29,4oó,óoo , a zatćm każdy z 258 nowych depu­
towanych Izby będzie reprezentantem  1 i4,ooo miesz­
kańców.

W iadomo nam z dobrego ź rzó d ła , pisze iedna z ga' 
zet tuteyszych , że sprawy kościoła francuzkiego, wzgl?" 
dem których m inister nasz. H r. Blacas, z dworem rzyiu" 
skim trak to w a ł, co do głównego punktu ukończone z°'



9tały. Mówią, że dawnieysze biskupstwa będą przy­
wrócone , i źe <1 way kardynałowie wysłarii będą do Pa­
ryża , dlą ostatecznego ukończenia dzieła, tak ważne­
go dla kraiu i religii.

Podług doniesień amerykańskich, znaiomy dawniey- 
szy radzca stanu , Hrabia Regnault de St. Jean -d’Ange­
la , utworzył w Nowym Yorku towarzystwo Fil o z of o w 
i L iteratów , którego sam iest prezydentem , i podpisu- 
ie się teraz : Obywatel Regnault.

Fregata Meduza , na którey znaydował się nowo mia­
nowany gubernator Senegalu, z wielą osobami woysko- 
wemi i cywilne m i , rozbiła się d. 2 lipca, w blizkośei 
brzegów Afryki. Na 4’regacie dowodził P . Cliaumont \ 
który w roku 1789 byt porucznikiem okrętowym. "Część 
osady ratowała się na szalupach, a i 4y ludzi ma tratwie, 
którą szalupy pędzić miały. Czekano na szalupy; .ale 
te nie przyszły. Tu powstały rozpacz i bunt. .Rzu­
cono się do wina, które na tratwie było ; dobyto prze­
ciw sobie pałaszów i chciano ^zniszczyć tratwę. Wal­
ka stała sie powszechną; iednenm kapitanowi chciano 
oczy Wedrzeć; fcteo się obronić niemógł, wrzucono go 
dowody. Wkrótce odnowił się rozruch. Kto niemiał 
oręża, ten drugiego kąsał. Tratwa-okryta była trupa­
mi. Wzgiełku tym wrzucono 2 beczki wina do morza. 
Zaczęto iuż ieść trupy, Foo złowionych ryb , uspokoi­
ło nieco głód. Hiszpani ą ■Włochy i Murzyni , będący na 
tra tw ie , zbuntowali-się na nowo d chcieli resztę Fran­
cuzów wrzucić do morza. Po i 3 dniach -cala ludność 
zmnieyszyła się przez głód i bunty do a 5 osób , któr-e 
uratowane przez -korwetę .Echo, znąyduią się teraz we 
Fró.ncyi.

( c gaz. Oeśterr. Beob.) Dziennik Merów zawiera co 
następuie: „ U  Anglików obior parlamentu byłby nie­
ważnym , iezliby który z Parów do niego należał. W i­
doczna iest, dla iakich powodów iiiechcą oni, ażeby 
członek iedney Izby należeć miał do obioru członków 
drugiey i zby; bez wątpienia dla teyże przyczyny nie 
znąyduiemy *u nas tego razu -żadnego Para między pre­
zydentami kolegiów obieręzyćh ; chociaż, podług tera­
źniejszego stanu naszego prawodastwa. Parowie, któ­
rzy są członkami -koilegiów nbierczych., anogą używać 
prawa -elekcy

•Królewski trybunał ’paryzlci pdruczył*PanuOBreiin- 
ddAubigny wprowadzenie sprawy przeciw Karolowi Mon- 
nier, byłemu adjiitantowi korpusu inżynierów , które­
go obwiniono , źe-iest iednym :z hersztów knowanego 
przeszłey wiosny spisku, którego oelem było, napaśdź 
w nocy na twierdzę Vincennes, otruć tameczną załogę, 
opanować znUyduiącą się tam broń i amunicyą, a po­
tem uzbroionemi .bandami uderzyć na Paryż.

Wszystkie gazetyparyzkie umieściły napisanyprzez 
poetę Baour-Lor mian wiersz do Króla: recenzenci ie- 
dnak dowodzą, że wiersz ten zawiera wiele wyiątków 
z dawniejszych Od, Elegiy i  innych wierszy tegoż poety 
dla Bonapartcgo pisanych.

Od kilku dni rozeszła się w Paryżu , między pos­
pólstwem pogłoska , że familia Króla angielskiego, przez 
Bonapartego wypędzona, znayduie się w Fontainebleau. 
Któżby się kiedy spodziewał, ażeby mogli by dź ludzie tak 
nierozsądni, i tak złośliwi , którzyby podobne baśnie roz­
szerzać ,  a tem bardziej ieszcze wierzyć w  nie mielił

N i e m c y .
Wielka Xi§ żna Jeymosć Rossyyska, Mary a , 

z Wielkim Xigciem Weymarskim, małżonkiem swym, 
d. 2 rgo  września , w powrocie swym z Petersbur­
ga  do Berlina przybyła, W zamku przyjęci zosta­
li przez Xiążęcia pa^tępcę tronu , oraz wszystkich 
Xiążąt i Xięzniczki domji królewskiego : wysiedli 
do przygoto wanych dla siebie pokoiow zmarłey 
Królowey matki; po śniadaniu , byli z odwiedzinami 
u Xiężny Ferdyndndhw ey  ; tegoż dnia wyiecbali 
do P otsdam u, a d, 2 3go przez fFirtemberg do 
Weimaru  przejeżdżali,

Wielki Xiazę Sasko Weymarski , e tat woyska 
swoiego zmnieyszył do liczby istotnie potrzebney, 
dla utrzymy wania zwyczaynych straży i bezpieczeń­
stwa.

Wszystkie gazety frankfortskie zawieraią to  
ważne doniesienie : ,, Możemy z zapewnieniem ob ­
wieścić , że wszyscy pełnomocnicy przy seytnie zwią­
zkowym , umówili się iuż o rozpoczęciu poprzedni- 
czych obrad w dniu iszym  października, u roczy­
ste zaś otwarcie -seymu nastąpi dnia igo  listopada, „  
— Xćążę Bas sana ( Mar et j otrzymał rozkaz wyiecha- 
nia z Grdtzu. M ówią t a k ż e ż e  i Hrabini St. 'L«u, 
(  małżonka Ludwika B mapartego )  nie będzie d łu ­
ż e j  mieszkała w K ónrtancyi —  Do Szw aycar  zn o ­
wu się wprowadzaią missyonarze-rzymscy. Profesor 
Gunther ź  Solothurnu  mianowany iest dyrektorem  
tego  zakładu. ,

■Gazety wychodzące 'w kraiach dolnego Renu 
zawierają , co następuie :

■Z Kairu ,  rw Egipcie., <dnia 20 lipca.
B abilon— któż n.ezna lego od wiecznego sie­

dliska grzechów — Babilon i cała okoliczna kraina, 
aż do gór Libanu , iest teraz teatrem  -nay ważniej­
szych wydarzeń. Zyd- ieden , z pokolenia Dan,  u- 
miał pozyskać sobie przychylność nieukontento- 
wanych -żydów , i znayduie się t e r a z ,  jak za rzecz  

ipewńą donoszą , na czele 200,000 młodych i żwa­
wych Izraelitów', których postępowi nic się opie­
rać nie zdoła. Mianuie on siebie Królem żydow­
skim ; lud wita go okrzykiem : Hossa/ma Messias ! 
a moc oręża lego iest tak  dzielna, iż pospólstwo 
islepo -wierzy , że przedwieczny z nim walczy. M a .  
zułmani opuszczaią .chorągiew Mahometa i-biegną 
ido zastępów, walczących pod sztandarem Lw a fu d z -  
ikiego. Wiadomość o tey  rzeczy , która bez w ą t­
pienia iest ważną . przesłaną została Porcie do Kon­
stantynopola; atoli postępy tego madzwyczaynego 
zwycięzcy , tak są szybkie , -że gę  żadna moc p rzy ­
rodzona , w wo eunym lego za wodzie , zatrzymać 
>nie■zdoła'., ,  (  Ponieważ ostatnie wiadomości z Kon- 
■siantynopala <■o podobnym wypadku nic h ied o noszą; 
przeto-cała t a  powieść oczy wiście ie s t  wymysłem p ró - 
-żniackiey głowy.,)

S t a n y  P ó ł n o c n o  A m e r y k a ń s k i e .

■Jedna ż.gazet Paryzkich pisze, że Rząd Ame­
ryk i pótnocney i mnóztwo kapitalistów zdają sig 
nayeelnieyszą swoję uwagę zwracać na dwa przed­
m io ty : na ułatwienie handlu wewnętrznego, i na 
ożywienie przemysłu na zachodzie i północy. P r o ­
wincje w głębi-leżące znaydują szczególniej w tem  
wielkie zachęcenie do fabryk , że oszczędzają zna­
komite koszta transportu przez góry, sporządzając 
u siebie potrzebnieysze wygody życia. Zresztą już 
niedaleka jest owa chwila, w k tórey  Amerykanie nie 
same tylko płody swojey ziemi, ale także i płody swo­
jego przemysłu wywozić będą. Otworzyły się tow a­
rzystwa dla kopania kanałów i nadania rzekóm spła— 
wności aż do nayodległeyszych nowozaludnionych 
krain Zjednoczonych stanów. Parowe okrę ty  płyną 
na Hudsonie , na Ohio i na M issisfip iy  budąją je 
także i na jeziorach. Tak skracają .Amerykanie 
odległość , a płody żyznych krain nad rzeką Ohio 
zbogacają targi Nowego-Orleanu. Między Stana­
m i, gdzie są rękodzielnie. celuje Konnektikut. Pa­
stwiska jego wypasają liczne trzody owiec cienką 
wełną pokry tych ; sukno, które tam wyrabiają, 
Wystarcza na potrzebę mieszkańców. W Rhode- 
island  doskonałe przerabiają bawełnę georgiyską, 
sczczegółniey w okolicy miasta Providence, które­
go handel bardzo jest kwitnący, i które wysyła 
okręty aż na spokoyne i indyyskie morze.^ Zadzi­
wiające powiększanie się Bostonu, SaLernu , M assa- 
chusettu, Pórtsmouthu  i Nowego Hampshire, świad-



czy"o rozpóstrzenieniu sig i postępach żeglugi zewng- 
trznćy; Nowy-Tork, F iludelfija  i Baltimore, stały 
się miastami handlowemi pierwszego r z g d u ; bo ­
gactwa ich mieszkańców, plony ich ros tropnych 
i śmiałych przedsięwzięć , wpływają napowrót  do 
kraju , i podnoszą co raz więcey ro ln ic t  wo. Kar- 
eżowaanie idzie spiesznym krokiem; Genessea, j e ­
szcze przed 20 laty lasami okryta, okazuję dzisiay 
widok hayprzyjemuieyszy; mnóstwo ludzi żyje tam 
w pomyślności i ^szczęściu. Edukacya równymże 
krokiem idzie z przemysłem ; przyjęto powsze­
chnie Liąkasterjk i sposób uczenia;  trzeba go 
tylko poznać , aby go cenić. Właśnie, jakby cza- 
rodziepkiem skinieniem, powstają miasta wśród pu­
styń ; gazety wychodzą w mieyscacb, których nazwi­
ska jeszcze ńie są znane w Europie', jako to,u. p. gazeta 
Scioto z Chillicoty, gazeta Ontario-Mess nger w Ca 
nnn d ig u a , a Werteru H irald w Steubenville-, w szy­
stkie  te  gazety pisane są a umiarkowaniem, i tchną du­
chem Rządu i miłości oyczyzny. Zgodnie z usiło­
waniem obywateli stara sig Rząd o wydoskonalenie 
Wszystkich czgści służby publiczney, o pielęgno­
wanie zarodów powszechney pomyślności, i o za­
bezpieczenie ich na przyszłość przeciwko wszel­
kim napadom. Tym celem każe budować okręty 
łinijówe, i zakładać szańce ku obronie naycelniey- 
szych miast nadmorskich. W  tym względzie było 
nieszczęście (V ar syngtonn  pożyteczną nauką dla A- 
Jnerykanów. Przyymowanie mnóstwa officerów 
zagranicznych do woysk amerykańskich , nada im 
pewną przewagę nad angielskiemi; zwłaszcza,  że 
Amerykanom od lego czasu, jak wprowadzali milieya 
krajową, nigdy nie zbywało na żołnierzach , lecz 
zawsze na dobrych oficerach.

R O Z M A I T E  WIADOMOŚCI.
Dalszy ciąg listu  Xiąźęcia O tranie do Xiazccia We-

lingtona.
„ Oby przeszłość mędrszymi nas uczyniła! Dzwiga- 

iąc się z iedney przepaści, nie powinniśmy pozwalać wcią­
gać siebie w drugą. Wszelka nieprawa władza obala sa­
ma siebie ; sprzeczne ostateczności w sprawowaniu państwa 
iednakie wydaią skutki i iednakąż zgubę na kraie sprowa­
dzała. Równo to iest: czy władza iednego, czy wielu , 
przekracza przyzwoite granice; zawsze skutek z tego iedna- 
k i , osłabienie państwa i iednakiez zepsucie obyczaiow w 
mieszkańcach. Równo to iest, czyli chmury despotyzmu , 
czyli bystry potok obłąkań ludu , zagrażaia,, iezeli nie ni­
szczą bytu , przynayniniey pustoszą kraie. Przewidzia­
łem burze, które miały bydz sprowadzone na nas, przez 
sposob i skutki wyborow do iedney z Izb. Żądałem , izby 
czynność deputowanych , wszystko hurzącapjo czego się ty l- ' 
ko dotknęła , zwróconą była do swoich granic , przez usta­
nowienie rad mieyskich. Obalenie tey główney podpory 
praw naszych, ciągnęło za sobą upadek wszystkich innych. 
Człowiek należy do swoiey rodziny pierwiey, aniżeli do 
kraiu i rządu; na łonie fa m ilii rodzą się i kształca pier­
wsze iego uczucia miłości ku oyczyźnie, i można powie­
dzieć, że pomyślność stanu mieskiego iest osnowdeałey po- 
lityezney pomyślności, Ci , którzy myślą , że można okieł­

zać lu d z i, przez inki (kol wiek niepoiejc obrzędy, i rządzić 
nimi podług przybranych zasad , nieznają , ani serca lu­
dzkiego , ani irzódła władzy. Można o nich powiedzieć, 
iż poięcia swoie o rządach wolnych Porą zpostrzeżeń nad 
systematami obumarłemi. Samo tylko posłuszeństwo nazna­
cza miarę i granicę władzy -, same' tflkó  fundamentalne u- 
stanowienia cywilne mogą pohamować ludzi /  a im więcey 
iest stosunkom , które ich lednoczą : tym większey ufności i 
mocy nabywa to zjednoczenie ; im więcey środkom iest w rę­
ku rządu , tym  iest silnicyszy i potężniejszy. W ładza mu­
nicypalna iest naylepszym sposobem zjednoczenia tronu z 
narodem. Rady mumcypąlne są pierwsze iedności w rzę­
dzie narodowych reprezentantów,rozciągaiącym się aż do wła­
dzy praiuodawczey , i są gstatniemj. w rzędzie władzy wy - 
konawczey, która okrąg swóy niemi zamyka. Zresztą 
znacznie zmniejszyłem liczbę małych zgromadzeń mieskich, ' 
które zamiast wzaiemney pomocy, szkodzą-i niszczą się 
n&wzaiem w każdeni poruszeniu. Sama natura rzeczy wy­
maga . iżby polityczne, czy też cywilne zgromadzenia, 
n iebyły , ani zbyt male, ani zbyt wielkie. W  pierwszym 
razie bywaią zgnębione, przynayniniey uciemiężone ; w dru- 
gem razie gnębią , albo uciemiężaią. W  porządku społe­
czności , podobnie , iak w przyrodzeniu, olbrzymy i karły 
sa to zboczenia od rzeczywistey miary.

Milordzie-! uniesiony tłumaczeniem się , zboczyłem od 
celu moiego listu i piszę iuż o takich rzeczach , które wla- 
ściwiey do moich pamiętników należą. System at, który 
panować zaczynał i codzicń nowey nabierał siły , kazał mi 
myśleć o usunieniu się od tnteressow. Za cząsow rzeczy- 
pospolitey i pod Napoleonem , pocjobniez ' uczyniłem , iak 
tylko postrzegłem , że niemoglem czynić dobrze. Król mógł 
osiąśdź na tronie za pomocą gromu d z ia ł, ale nicrOz micm, 
żeby się mógł na nim tymże samym utwierdzić sposo­
bem. Zepsucie i niedoświadćzenie gubi państwa : sam - tylko 
cnota i talentu mogą je  zachować. Prosiłem Króla o u- 
wolnienic i  sam jemu podałem pismo , w którćm wyłoży­
łem przyczyny , skłaniaiące mię do tego króku. Król od­
powiedział , że rzecz tę rozważy. Czekałem kilka dni od­
powiedzi , i, nieotrzymaiuszy. umyśliłem wreście napisać 
drugi l i s t , w którym nanowo wyłożyłem moię trwoźliwość' 
O przyszłość, zarówno grożącą iego tronowi, iego dyna- 
styi i niepodległości moiey oyczyzny. W  tedy Król zgo­
dził się mnie uwolnić, i zaszczycił mnie własnoręcznym , 
łaskawym listem, zapewniaiąc w n im , że nigdy /nezapo- 
mni na moie usługi. Teraz należało obrać mteysce do 
którego chciałbym się oddalić. Człowiek, maiący nieszczę­
ście bydz sławnym , zwraca uwagę na każde, obrane dla 
siebie na pobyt mieysce. Chciałem przynayniniey unikną/: 
złorzeczeń , obieraiąc życie proste, ukryte , szukaiąc szczę­
ścia na łonie domowey drużyny. Król zaproponował mi po­
selstwo : obrałem Saxo nią. Miałem szczęście blizko poznać 
tamecznego Króla: nieugięta cnota, która taką iemu. 
zjednała miłość , kiedy był na tronie , i szacuuek, kiedy 
od hiegó oddalonym został, do tege wyboru pobudką , mi 
była. Dowody łaskawości okazaney mi przez tego Monar­
chę, od dnia przybycia m.oiego do Drezna, nigdy się niewygła­
dzą w pamięci moiey. N ig d y  człowiek nieumie ' tak cenić 
dobroci, iako , kiedy iest w nieszczęściu. Przydać powinie­
nem ieszcze : iż ze wszystkich stosunkom , w iakich z miey- 
sca moiego urzędu znaydowałem się z Nią,żęciem Richelieu, 
miałem okoliczność poznania, co może uczynić człowiek 
ślachetnic myślący , ażeby nie tak clótykalną była niespra­
wiedliwość , którey uniknąć nie iest wstanie.,, (Dokoń­
czenie w następuiącym numerze.)

Doz wala się drukować : Z . Niemczewski Prof.Kom it. Cenz. Członek. -w Drukarni X X . Pija-iów.

N  o we D z i e ł o  
W  X ieg arn i X X . P ija ró w  n a  ulicy Dorni- 

n ikańsk iey , u  A lexandra Ż ółkow skiego , jest 
do p rzedan ia  now e dziełko; pod ty tu łem ; Z biór 
k ró tk i początków  F izyk i p rzez  ś. p. S te fa n a  S tu -  
b i e lew ie z a , prof, w u n iw ersy tec ie  w ileńskim  uło­
żony ,^  p ro g ra ra raa tu  w ydanego d la szkoły poli- 
techn iczney  p a ry zk iey  p rzez  S tefana B arru e lla . 
W iln o  1816 str. 292 in  8vq 'kop. 76.

Dzieło to obeym ujące w tre śc i ku rs  zupeł­
n y  F izyk i w s ta n ie  jey  dzisieyszym , bardzo  do­
godne dla ty ch , co tę  naukę chcą przypom inać lub 
do zdaw ania z n iey  exam inu  przygotow ać się; nad­
to  jeszcze służyć może za te x t do obszernego na 
lekcyach w y k ład n i zastąpić rękopism ow e sex ter- 
n a  z w ielk iem  za tru d n ien iem  dla uczniów  po 
•szkołach p u b liczn y ch  używ ane,

D O D A T E K
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WIADOMOŚCI RO ZM A IT E^
(  2 ę a r .  ry tk - Zi<H-h. ) K ról Saski przystąpił 

4o świętego przym ierza —  M 4te Brutt uczynił do­
m ysł,  że długie pasmo gór , • ('©gnących się p rzez  
An]ą , Afrykę i Am eryke  , i e s t  szczędem pierście­
n ia ,  k tó rym  niegdyś ziemią . podobnie iak Saturn ', 
opasaną, była. -— W Raryżu ogłoszono o maiącerń 

1 ‘1- parn ie  ,. pod t  tu łem  : „  Polityczny 1 Litr.-M
rack* pWĄ-. osk ;p ,{ f i u  w idzenia  w ielkich  'czasu n a ­
szego, lu d z i —• We Śzwaycaryi , Alzacyi , Szwa­
bii i Niderlandach dostrzeżono , że bociany d r u g i  

' raz na gn ia zdach  .s id za '.-  wnoszą z tą d , jż cie­
pło długo ieszcze potiw a , gdyż inaczey młode 
plemie nie mogłoby towarzyszyć starym w piel­
grzymce do eiepleyszyćh lyrajtow i— Zabronienie ta- 
ieinnych towarzystw 'rn '%!er-<-!pżlttańskim, wymie­
rzone iesfc sżcz^góiiyęy- przeciw Karbotiuroiń:

(  ? g n ,  bert. ") W Neapolu rozszerzono  fałszy­
wa wieść ,. iak o by  w Kiler mie vO*lkie rozruchy  p o ­
wstały i wiele krwi rozlano, Potlobnąż 'wieść w 
Polermw o N  epalu  rozsiew ario, 1— Oddalony mini­
s te r  policyi 'neapolitamkj,,c 5yi.ą£ę. C/. n p is a  , osadzo­
ny został w tw  iegdzy sekretarz, ipgęr. na
wyspie Ponza -  Podług gaz-ąr.ang-ielsgich o k rę t  fe^- 
n ra t Rund w podróży  .L iverpool do Balii-
m ary  spotkał się^za dw omk angiedsk-jemi żeglarzami, 
płynącemi z Indyyitetrhodnich , k tó rzy  byli na wy- 
spte L  Releny. Podług ich doniesienia , B napa - 
te' uży wa naj lepszego żdroWia, iest dobrey myśli 
i *t okcyny vv teraźnieyszem położeniu swoiem , 
lubi często przeieżdżać się k o n n o ,  a to  tak p ręd ­
ko , że s traż  i słudzy iego ledwo za nitn zdążyć 
m ogą; powiedziano m u ,  żeby nap rzy sz ł 'ść  nie tak 
prędko jeźdz ił ,  co go tak z in a r ty iło  , że przez  c a ­
łe dwa dni nikogo riieprzyymował, Ma on cieszyć 
siebie i Jenerała A t  rand  śpiewaniem starcy .p iosn­
ki , k-torey brzmienie iest następujące : Kaida w y ­
spa its l liiię:ii nu Tri, Oceań mocno iey strzeże, 
w  lad: ca A n g lii ,  rów nym  ie.it w ięźn iem * iak 
ir m y. ■

Ó i r :I>>i B A E  H T E  
A HmpBCbttt...i l o q  1 layn 1 iE -o6'.bfiB.\aem!b qpesE 

ere ą a #  c i r lu e n ra  Bceft n y § / i |p R j,  wmo eh  cyE a-
CiiiBie ,Rs<e (tipi|/irąrci E T O  H j ^ A t ^ A T u P C K A  
I Ó  R E  At 14 E Ć T  RA cpijapoteHifi ó  yCKOpeHMi 
noqrnE i va\, C»hku iE -1i et nepGy pra bE Ba piiiąsy h 
pącriopypKęHDi o  oiomI) V. MRHHcrnpą snyiupen- 
r-itixL aEaE , eo Binoporo q.nc,\a nacinynaioiyaro 
O k th G p h  c e ro  ro p ,a rioqrribi n?.E A tnupuctiapo 
lIooiuiaMfrra oainpasAfiefti w  B y^ym b n a ko *v

•llo mparany qpesE KoBhO. bE C- IlemepGyprEy 
BapiiiłiBy u bo Bch ropowa bE moil crnapotiłi a k- 
b a ry le , niani) »;e bE LJapcn bo UojvbCKOe h ,4py- 
ne  -aa hhm E te>Kauyie BtayEniH u ropowa , paBHO- 
M.Epnd h bE ripyccfio qpe3t Khbho1' fi-K)p6yprE, 
w no mpaiimy qpesE MhhchE bE MocKBy, Ma/to- 
pof ciio u na Bo/vmHb, u bo bcE ropowa erb moil 

.crnópÓH-fc ,\e>Kan|ta bŁ lloHe^ffervbHHKl) h ^Iernśeprlj 
4 daca no noAy^HH; a npjekiTi Ha OHwn Koppe- 

• ;KVH4ei!uui [ipoiisB0 4 iiiviŁ.Byytem!b bE r n E ś e  ^H ii 
eb j  4 0  ix  qaccaE no no.\yHOqir.

B o  mpanmy qpesE E po a  h o  ab  BEAOiicmonE, 
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it P o c z t a m t  L i t e w s k i  u w i a d a m i a  n i n i e j s z y m  
całą  p u b l i c z n o ś ć , że  w ykutek N a y w y ż s .  eg o  J  go 
I m p e r a t p r s k i e y  Mości  z e z w o l e n i a  , d l i  p r z y ś p i e s z ę -  
n ‘ a bi>gu p o c z t  z Sc. P e t e r s b u r g a  do  W a r s z a w y ,  i 
r o z r z ą d z e n i a  w t ey  m i e r z e  j W .  M in i s t r a  w n g t r z n y c h  
i n t e r e ś s ó w , od  dn ia  2 naStępuiące.go mca  O k t o b r a  
b i egąc ego  r o k u  , p b c a t y  z Li tewski t?go P o c z t a m t u  
bd prawo vtane b ę d ą  tak  : 4:

N a  t r 0ftfe p rz ćz  K o w n o  do  St,  P e t e r s b u r g a  , W a r ­
szawy i do wszystki ch  m ia s t  w t e y  s t r o n i e  l e żący ch ,  
f e k że  ido Kró lews twa P o l s k i e g o  i d ru g ich  pańs- tw i 
mia-st za  nim p o ło ż o n y c h  , r ó w n ie  i dolPruss,  p r z e z  
Kowno i-. J u rb ó r g  , i na t r a k t  p r z e z  M i ń s k  d o  M o ­
s k w y ,  M-ałorossyi i W o ł y n i a  o ra z  d o  .wszystkich 
m i a s t  w t e y  s t r o n i e  l eżą y y d i  w jPohiedziałki  i C z w a r ­
tki  , o godz in ie  4 t e v  po po łudn iu ;  p r z y y m o w a n i e  za s  
na t akow e  t r a k t y  k o r r e s p o n d e n c y i  będ z ie  się d z i a ć  
w t e ż  dni od  g o d z i n y  ym ey  do u t e y  zr ana .

Na t r a k t  p r z e z  G r o d n ó d o  B i a ł e ą o ś t o k u  , przez 
Słonim d o  Brześcia i za g ra n ic ę  d o K r ó l - w s t w a  P o l sk i e ­
go, ph z e ż  Nieświź  i P iń sk do R adz iw iłowa', o r a c z a  g r a ­
nicę do  Aus t rv i  i do  w s zy s t k i c h  mias t  i p r ń s t w  w 
t e y  s t r o n i e  p o ł o ż o n y c h  , p o d o b n i e ż  d o  W i d / ,  W i ł -  
kbmierza-  i T r o k  w S rż o d y  i. S o b o t y  o g o d z i n i e  § m e y  
po południu ; p r z y y m o w a n i e  zaś  na  te  t r a k t y  -korres- 
p o h d e a c y i  w t e ż  dn i  o d  ^ m e y  do u t e y  g o d z i n y  
z rana ,

P r z y y m o w a n i e  Wszelkiey k o r r e s p o n d e n c y i  , t a k  
p r o s t e y  , iak z p ien iędzmi  , o d b y w a ć  się będz ie  p o -  
d a w i i e m u ,  to  i - s t :  k o r r e s p o n d e n c y i  w e w p ę t r z n e y  
w E xoed ij.cy.1' krctiowey. odchodzących Poczt, a z a g r a n i -  
c z n - y  i r a z e m  d o  k ró l e w s tw a  po l sk ieg o  iv E-xpedif- 
cyc zagraniczney..

O d b i e r a n i e  zaś  wszys tk ich  P ocz t  zo s t a i e  się po
daw pem u.  Wilno S e p t e m b r a  24 dn ia  r 8 i 6 r o k u .

>
t  Excerpt  z Protokułu Potocznego Ziemskiego P t tu  

Słiickicgo Wj daci.e poniższey zapisanego ośvviąriczeąiaA et  
Eofundein żav opłątą Monarszych poszlin pod pieczęcią 
Urzędową Ziem; tegyż Ppwiatu j e s t , wydtn.

Roku Tysiąc Ośmaet ,. szesnastego , Miesią c  Augu­
sta trzydziestego pier\vszegę dnia.

Oświadczenie Imieniem JW. Ludwika Kamic ńjkięgo 
byłego Prezesa Sądu Głównego Mińskiego ig-> Departa­
mentu,, Orderów Kawalera czyni się z następnych po- 
wodpw — iż gdy Syn .móy  Alexanoer Ksmień ki, równie 
z dalszemi Bracią , polecony Naukom Univyerayt'etu. Wi­
leńskiego . w nieletności awoiey mało maiąo wiadomi ści, 
jak wiele osób.  przez niegodziwe sposoby i ppdeyśoia, 

lUiituie korzystać z niedoświadczoney każde go ' młodoś. i, 
tyło nie mógł bydź ostrożnym; aby od podobnego rodzaju 
ludzi zwykłe po .miastach tułających się , i i> h zwodąi 
czych ułudzeń . uchronić się był zdolny — Bowiem n.ie- 
jakiś Z y d  Obywatel  Wileński , Imieniem Szloms , niety- 
io że wprowadził  rzeczonego Syna moiago Alexandra, w 
t en tacyą zakredytowania jemu pieniędzy, ale nadto nie 
dawszy mu ni jednego grosza, wymógł na nmi W e k ó  na 
Ukazicielu , z terminem exolucyi jakby wziętey sumrpy 
dwóch tysięcy Rubli srebrem w Roku teraz b ielącym na



p r z e z  się na d n i a  t r z y  fn ą łem  i za  n iew ażną ośw iadczam . Dr.ia 2Ąg® %bra 
n in iey  sz eg o  R o k u ,  p r z y  , Q , 6  Roku. ' Adam  M o n tw iił.

S. M ic ha ł  —  A lubo r e w e r s e m
d z i es t ym  p ię r w s z y m  Ja nu ar y i  m n i e y s z e g o  K o k u ,  p r z y  \ , $ j 6 Roku
ś w ia d e c tw ie  Jo. S ta sz ew sk ie g o  p ieczę ta rza  p o d p i s a n y m  ...... _

a g s ‘: i t s Si ;  >. * * * >  *  ,
t a k a w e g o  R e w er su ,  albo p ie n ią d z e  w y l i c z y ć ,  a lbo t e ż  Kastrelovriczow M ałżonków  Obywatelom Wileńskich t ge
2» m e w y  l i czen iem , W e x e l  p o w r ó c i ć  o b o w i ą z a ł  się- — j y  ą p t Andrzny Gineyko Skarbnik P t tu  Kowien: p o -
k t ó - e g o  H ew er su  s łowa są. t aiue , ,  Ja n i ż e y  w y r a ż o n y ,  s tanow ił  w yprzedać dóm swóu pod N rern  J J 7Q. w  IYlie-
. .  c z w m e  wiadomo ty m  moim Kewer aa lnym  D o k u m e n t e m ,  . • Tir i > ■ -  i

, i ż  w z ia łe m od iW .  A le x a n d r a  Kamu . i ok i eg o  , Obl ig  nl ście Wilnie na W ę g r a th  położony, i w tym  Celu z n ie ,
dwa t y s i ą c e  N r o  2000 Rubli  s r e t i rn y c h  , w k t ó r y m  jes t  jakietniś żydam i wchodzi w  u m o w ę ; żeby z a ty m  w y-

„  w y r a ż o n o  , że t e  p ie n ią d z e  zos ta ły  j emu wyliczcine ■„ [mwaiącu dwojakich z jednego dom u nie m ia ł  korzyA
, ,  choc iaż  t o ż  nie j e s t ,  bo mam j  od dz i ś  dn ia  za d w a  tr iów  i ndbywaiącu nie ponosił  szkód i  niepotrzebneu
. tva-odnie odda ć  , a gdybym w t y m  t e rm in ie  r z e c z o n y c h  , ’ . f  ■ • o -  u ar, ,  cy g .o u .1 1 e  u u d o  , fi y j  j  ,  . n  J  m t r r a i  . o s t r z e g a  m e ,  z e  d o m  p o d  N r e m  1 * 7 0  n a

, ,  p i e n iędzy  me  oddał  , muszę  z w r o c i e  rmzad O o l i g  — na £ s  » a  y , . /,  . _  , '  '
,  d o w o d  c z  g o  p r z y  u p r o s z o n y m  św ia dku  ( Ś t a s z e w - k i m ) W ęgrach położony w M ieśc ie  li  i / m e , Dokumentem w
’ ’ w ła s n ą  r ę k ą  po  heb ra ysk u  p o d p i s u j ę  się D a t t  e to  , , '  jj»tt i g j 6. M ca  Wrzośnia j g o  dnia nastan ie  b iorącym ,

p n i e  u z y ... j  - - ------------  , . , , , ■ - - -  . ,
P r z e t o  o św isdcza iący  s i ę ,  dla zab - rsplócztnfi  wta,negb k i n ih th jsże  do G azety  K u ryera  L it t :  K astre low iczow ie
m a ją t k u  od  s z k o d l i w y c h  w y p a d k ó w  1 dla p r z e c i ę  ła na­
dal n i e p om yś ln ym  z t ą d  ko u se kw en cyo m , dale w ie dz ie ć  
P o w s z e c h n o ś c i  , tak o n i e g o d z i w y m  p o d e j ś c i u  pomiemo- 
n i o n e g o  Z y d a  i w c h o d z ą c y c h  do l ego  p r o ie k i u  Osób'; 
j . k o  t e ż .  że Syn  m d y  Ale xa nd er  i dalsi w s z y s c y ,  n ie tylo  
że  są j e szcze  p o d  O p i e k ą  O y e o lv  ką , ale nadto  żadnych 
s w o i c h  F u n d u s z ó w  1 w y d z ia łó w  nie n t n ą —  iMsiątek nióy 
zas Cały d o r o b k o w y ,  moiemu j edyn ie  r oz r zą d ze n i u  ulega. 
P i l n u j ą c  się oraz P ra wa  Kolisty t jucyi t y s i ą c  s i e d / r a s e t  aie- 
d y m o z m s i ą t  s z ó s t g o  Roku  p t s z ą c e y  p o d t y t u ł e m , -  , ,  Za- 
„ g r o d z e n i e  młodym t r ac en ia  sub s t an cy  i , , t e in i  w y r a z y  P rzy -  
, ,  i h y l a i ą c  s i ę  do K on s t i t y  s i ąc s i edymse t  sz esd z ies i ą t  ósme- 
, ,  go Roku i i n n y c h ,  k t ó r e  zab ro n i ły  Syn om , pod  Opie-  
, ,  ką R o d z i c ó w  bę dą cy m  i F o r t u n y  s - b i e  meroaiąćym wy

pódaią  uwiadom ienie.

• i .  Sąd t a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  M o c ą  D e­
kretu R e m is sy y n e g o  Sądu Głł .  M iń sk iego  2 g o  D e p a r ­
tamentu  w roku p rze s z ły m  1815 ^bra 21 dnia za­
p ad łego  T a x g  'i E x d y  wizyą maiątkn" po śmierci  z e ­
s z ł e g o  Z y g m u n t a  Głuszyńsk ieg o  Sęd z iego  p o z o s t a ­
ł eg o  tak m ięd zy  iego w ierzy c ie la m i,  jako  i końsu-  
kćessórarni J a n o w s z c z y z n y  w W i l e y s k i m  p o w iec i e  
Gubernii xMinskiey i summy sposobem T r a d y c j i  na 
Folwarku Babiniczach w Guberhi i W i te b s k ie y ,  p o -  

t ,  puszczooey, eługow zaciągać, karty pieniężne 1 Wexle wiecie L ep e l sk im  p rzezn a cza ją ceg o  op artę y ,  w dniu
, ,  dawać ; przeto zapobiegając t1 ortun upadkowi, wszystkie j  yBrf) t e r a ź n i e j s z e g o  1 8 ^  roku, U k a z e m  t e g o ż
„ t e g o  gatunku W e x l e ,  karty pieniężne i zapisy za me- < GUv zd e t erm in o w a n y m  ad fu ndom  p o -
„  ważn mieć ch-iemy.,, Naysolenniey ogłasza: ze Wexel oąuu o i o * u c g  j  y
pr/ez  Zyda Szłomę wymożony i rewersowany) żadneg > m ien ionego Folwarku J inoWSZcZyzny w Komplecve
waloru mieć nie hu że — A zatym, aby onego nikt nie zjechawszy ., po zafuhdowaniu Jurysdykcy i  w obe-
na y w d  i o żadne z tego źrzódła z nikim w układy ciloś i n iektórych stron i ułatwieniu w y r o kó w  ak-
uie - . chodz i ł— że o powrót tego Wexlu , oraz °  uk»- cf,asory v n ych p ierwszemu  zjazdowi  wiaściwych,  po
rante podstepcy cswiadczaiąey się mlee rzecz będzie u Pra-  ̂ p j . ,■ y ■
W8  równie t e ż  w s z ę  kie inne, przez kogo bądź kolwiek udecydowafJlu R om p o i ta cy i .  * obow iązk ie m  z ł o z i -
od wspomniouego S y n a  mo:ego i dalszych y go lłraci po n i d  w Koncel laryi  ziłem.  W i l e y .  w dniu  25
uzyskiwane karty lub Ob igi , skutkiem wyż cytowanego teraźnievsż .ego roku na c z t e r o  n ie d ż i  Iną p ers y s te n -
P r a w a  za n i k c z e m n e  i nic. n r  z n a c z ą c e  zapowiada iąc , 
os t r zegam;  aby  nikt  p o d  r y g o r e m  p o hu en io n ey  Kon'stytji'- 
c y i  , naymnieyszego  k r e d y t u  Synom moim u ż y c z a ć  i nadal 
n ie  waży t się T ak ow e  O ś w i a d c z e n i e  za wo lą  i w Imieniu 
A k t o r a  pod p i su ię  — U te g o  O św ia dc ze n i a  p od p i s  w Psa-  
Łokule ua s tę pn y  —  Adam Z o m o y t e l  — Z g o d n o  z P ro to k u -  
ł em . I gn ac y  Ba rancewicz  Regent

1 Oświadczenie Imieniem Adama M o n tw i ł ły  w na- 
stępney czyni się rzeczy: Maiąc o ś w ia d c z a ją c y  się potrze­
bę wydania klankietów niektórym "Osobom dla ułaswienia  o zn acz one termina p r z e z  się lub prze z  swych Ple

c y ą  z wolną za rewersami stronom kom m u n ik a cy ą ,  
tudzież  n > inw en tacyą  majątków i < dbyc ie  aktów 
p o t r z e b n y c h  Urzędn ików z p o m ię d zy  s iebie w y z n a -  
ezvwszy ,  oraz pomiar j e o m e t r v c 2 n v  wskazawszy  
zjazd swóy powtórn y  na dzień" żSty N o w e m b r a  
n iń iey sz eg o  roku • prze zn a czy ł .  Do za skuteczn ie n ia  
pierwiastkowego w y r o k u ,  równie i do udowodnienia  
swych na lcżnóśoiów , i ż b y  i n t e r e s o w a n e  osoby* na

w ła s n y c h  I n t ę r es so w ,  nie wiadomo jakim spo so be m  one 
zos ta ły  p r ze z  kogoś w z i ę t e  , p r z e t o  k i e d y  by kto pod  
t ak owe mi  Blankietami T ra n za k cy e  j ak ieko lwiek chc ia ł  tn/o- 
r z y ć ,  naysoienuiey oświadczam ,••; że  one waloru  żadnego 
m -ć' nie l'ę ą  . jako f .b ry ka c y in ie  u t w o r z o n e ,  a szcze-  
g u l n ie  uwsżuia  tza r z e c z  p o t r z e b n ą  zawiadomić w s z y s t ­
k ich sw oic h  ww r z v c u  li , k t ó r y m  wydane  O b  igi W.  D o ­
m in i k o w i  D* - iałh w i ' z o w i  Rubli s r e b r ;  240. S tar .  Markowi  
N is e lo w lo ż o w i  Rubli  s r e b r n y c h  75. Chmmowi  Risz iń :  R u ­
bl i  s r eb rz  j g ,  Jude lowicz  w< R e y h a y n o w i  - K o t l a r z o w i  
K i e y d  ń kieniu Rubl i  srebr :  140. E a t e r y  II fmenpwey R u ­
bli s r tb r ;  510.  R y b m o w i  K r a w c o w i  Rubl i  sr- br .  jzob. Eufro -  
z y n i e  Alon twiłównie R sr: Ó50 Józ e fow i  M < t w i l o w i  Brs tu

nipotentów stib amiss ionae rei jawi ły  s i ę ,  p o m i e ­
sz czen iem  n in i e y s z e y  A w iz a cy i  t r zy k ro ć  w g a z e ­
cie Kuryera L  t. postauowił-

Teof i l  Kotowicz  Pisarz Z iem .  Ihum. P re z y d en .
i E x d y wizor,

Ignac v Kij akowski  Pisarz Z i e m s k i  pow ia tu  
W i l e y sk- E x d y w i z o r .

Józe f  Łappa P o d sęd ek  Z iem .  Wiłk.  E x d y w i z o r

1. W dom u Św ięcick ich ,  pod  N r .  1 7 7  na Sko-
z ł P  Pol.- 3000.  W a w r z y ń c o w i  P i k t n r m e  cz; z ł ł . J ioo’. Ag n ie -  p ó w c e ,  z u a y d u j a  sig mieszkania w y g o d n e ,  na do-  
f zce K o n d ra ck i ey  Siestrzr-  zł ł .  Pol .  1000.  Ignacemu Mon- j  a r g j y  ocj ś .  M ich a ła , i do t e g o  m o ż e  b y d ź
t w i ł o w i  zł ł ;  Pol:'  900.  F r a n c i s z c e  M o n t w i ł ó w n i e  lubo zo- ' * .
s ta ł  w y d a n y  Obl ig  na Rub l i  s r e b r ;  w o o l  t e a  j ednak  p ra  Stajnia 1 w o z o w n i a ,

• • •- - - 1 * -■- i - 1 1 Na ulicy Ostrobramskiey, w pierwszey części,
Dóm  pod Nr. 11 jest  do przedania, życzący  kupić 
zechcą sig dowiedzieć o cenie u gospodarza teg o ż  
domu.

w m ś c i ą  zapowiedz iany  o p r ó c z  t y c h ,  że jak n ikomu n ie  
je st  za w in i ony  , t«k i n ie  cz u le  się b y c z  o b o w i ą z a n y  do 
o p ła ty  a g d y b y  się p r ó c z  t y c h  okazał  o d d z i e ln y  O b l i g  
m e  inaczey oświadczający się o nim rozum ieć  będz ie  jak 
za s p r e k u r p w a n y  na onych  Blankietach 1 rym  p r z e ł o c e ­
lem podaiąc do p o w sż e ćh n e y  wiadomości  p rze z  K ury era  
L i t e w s k i e g o  po  t r z y k r o t n i e  o ś w i a d c z a , — ig ió .  7bra  24.

Adam Mon tw i i ł ' 5 Rząd  Guberskt  Miński  n in i e y s z y m  ogłasza  
że  w t a t e y s z e y  S kar bow ej  Izb ie  z  powo du meu-

I .  N iże y  podpisany wydałem pełnom ocną plen ipo- i s zczen ia  się w o p ła c i e  d z i erż ą  w cy  podatków  trun-
ten cyą  W  <f zejow i Pruskiem u do pozyskania Sukcessyi k o w y c h  w Borysowie;^ mają s i ę  o ywac  i c y t a c y e
po zeszłym  S tr y ju  n w im  Aut--nim  M o n tw il/e , n a  frihie w c e i u oddania -takowej dzierżawy w n o w ą  arg g
n iżey podpisanego '•padłey: że za ś  dotąd in teress ten  do roku 1819? p rze to  ż y c z ą c y  wz ią ść  on%. zeC
nieukn/icz :.y i j ą  d term in a cyą  m ją odm ieniłem , a z się  nrdgłosić z  d o s t a t e c z n ą  E w ikc v ą  na i c y t a c y e
W. Pruskim  nie m ia t m zręcznośc i pozyskania takow ey  w terminach p ie rw szy m  dnia 10, drugim nia 15
p len i p r .ten cy i; ty m  czasem m ogących zabierać się z p o -  i trzec im os ta te cznym  dnia źg mies iąca azcizier
m ien ionym  W . } rusk m z mocy tey  p le n ip o ttn c y i do nika roku bieżącego. S i e r p n i a  27 d . r o k u  1 8 1
akic.h układ  w u w m d  rrir/.m. iż tę  p łeń ipoteńciją  co- S e k r e t a r z  Demi n Czerniejew.  _

Od dnia lIgo następującego miesiąca październ ika  odnawia się prenumerata kw artałowa na gazetę  
tewskiego, dla odbierających na m iejscu w  W ilnie. Cena zw y c za jn a  na kw artał z ł. i 5 . —  D O D A '! c,K. D R


